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A U S T R Y A .

Zdarzenia  woienne,

Od Półkownika Reyniac Komen­
danta Reymentu łłeayheu  uczyniona ieft 
Xciu de Koburg naftępuiąca relacya 
Względęm bombardowania fortecy C i w *  
/erny. 1 #

D. 29. Maia zrana opanował nie­
przyiaciel moft p rzy  Marcbtennes ofa» 
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dzofty batalionem Bourbon. Potem ro* 
ikazał Półkownik Royniac obiąć ftan j- 
lka D am prem i, M arcinelle, Montignyy 
Chateliet; aby tym fpofobem utrzymał 
komunikacyg z  korpufem Jenerała &/ę/e 
w  blifkości ftoćjcem, O  godzinie to* 
pofun%ł fig nieprzyiaciel ku Pofcblie, za­
tem dy w izy  a nafża z Cbatelet ku Mon- 
tigni fig ufungła, i ulokowała fig na 
przedmieściu Bruxeljk'.em  5 lecz to liano- 
wilko przez nieprzyiaciela było attako- 
wane , wieś M ontigni zoftała otoczona, 
a Półkownik Dongę tam z dwoma kom­
paniami fig znayduiacy miemógł fig ra­
tować , i wigcey go niewidziano, Inne 
atoli ftanowifka reyterow ały fig do for­
tecy Charleroy, i tak taż forteca zoftała 
otoczona.

D. 30. w yfypał nieprzyiaciel w  ko­
lo baterye , które wyfypanie mu dawa­
niem ognia z dział z fortecy podług mo­
żności przefzkadzano.

D. 31. bombardował nieprzyiaciel 
miafto rzgfifto od godziny 6, z  rana aż 
do 9. w  nocy.

D. I. o godzinie 10. z  rana przy-  
fzło wezwanie do poddania f ig , i niezo- 
ftawiono tylko I. godzing do namyśle­
nia fig ; lecz odpowiedziano któtko bar-

d zo j
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d zo ; że bronić fig bgdą do oftatniego; 
przez ca ły  ten dzień nieprzerwanie trw a­
ło bombardowanie,

D. 2. widziano w  woyiku nieprzy- 
iacieUkiem porufzenia , zkąd fig domyśla­
no ; ze od nafzych ieft nań attak p rzy-  
pulzczony* (

Półkownik Reyniac  kazał ku Przed­
mieściu Bruxełlkiemu uczynić w yciecz­
kę , lecz ta mufiała lig cofnąć.

D. 3. Rylzano attalc armii nafzey na 
odfic-cz przybyłey. Półkownik R eyniac  
kazał uczynić w ycieczkę, a tak nieprzy- 
iaciel z  pośpiechem odftąpił.

F R A N C Y A .

O  przedfiewzigciu zabicia Robespier- 
tra Paryzkie donielienia naftgpuiące w y- 
fzczególniaią okoliczności: D . 23. Maia 
o godzinie 9. w  wieczór przyfz ła  kobie­
ta dwódzieftoletnia do domu obywatela 
Duplaiy gdzie Robcspierre miefzka, i 
chciała z nim mówić, Na odpow iedz; 
iż go w  domu niebyło, odważnym to ­

rtem : dziwno mi ieft (rz e k ła )  że go j a  
domu nie m a , gdy każdy publiczny U -  
rźędnik na to ie ft, aby każdemu chcą­
cemu f is  & fobą rozmówić odpowiadali
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T a  mowa fprawiła podeyrzenie, ofoba 
ta była arefztowana, i prowadzona do 
Deputacyi, befpieezeńftwa.

Na drodze męwiła do prowadzących 
fiebie: wczalie przefzłego Rządu gdy 
K r ó l  b y ł ,  łatwo fzcdł du niego każdy, 
dałabym moie ż y c ie , bylebyśmy znowu 
K róla  mięli. Na inkwizycyi deklarowa­
ła. fig tym  Ipofobem: Nazywam  fig A -  
manda Cecylia K eg n a u it, mam lat Zo , 
ieftem Córka handlarza papierowego, 
miefzkam na ulicy latarnio w ey.

Dlaczegoś chodziła do Robcspierra? 
Abym  ą nim mówiła, Co chciałaś z 
nim m ów ić? To do mas nic nie nalei-y. 
Mówiła żeś; że Kobetpierre iako publi­
czn y  Urzędnik na to ieft poltanowiony, 
aby każdemu odpowiadał chcącemu z  
nirn mówić ? Tak ieft. M ó w iła ś : że 
chcefz dadź twe ż y c i e , abyśmy tylko 
K ró la  mieć mogli ? Mówiłam. C zy li  
przeftaiefz na tey deklaracyi ? Przefm ię, 
gdyż tyfiąc waś ieft T y r a n ó w , a. iam 
chodziła do Kobespierra , abym o baczy­
ła , iak Tyran ieft utworzony. Kegnauit 
niofta z Ibbą zawinienie, w  którem zu­
pełny ubiór kobiecy lig znaydował. Z a ­
tem iey fig pytano: na co l?y niofla z  
fobą? Na c o ?  odpowiedziała: Jpodzie wa-



tam fię mieyfca, na które miałam by di, 
prowadzoną ; dlatego chciałam mieh f i ­
knie na przebranie fig. C o  ż rozumiefz 
przez to mieyfce? w ięzien ie  tym koń­
cem , abym wkrótce pod Gttilotynę po- 
fz ła . Zńaieziono u niey 2. noże, i p y ­
tano fię: co chciała temi nożami r o ­
bić ? na co odpowiedziała: że, ich nie- 
chciała użyć na niczyią fzkodę.

Zdarzenie t o , gdy opowiadano d.
24. na Seflyi jakobinów, projektował 
ieden z przytom nych; aby tak Kobes- 
pierrow i, iakoteż innym członkom De- 
putacyi ocalenia przydana była warta 
befpieczeńftwa; lecz Robespierre p rz y ­
tomny wtenczas fprzeciwiał fię mocno 
proiektowi temu , i twierdził; żeby ufku- 
tecznienie iego zdążało tylko do podnie­
cenia i ożywienia potw arzy tak na nie­
go famego , iako też na całą Deputacyę 
ocalenia.

Padobnąż myśl i zdanie przełożył 
Barrere, czyniąc o tern zdarzeniu rela­
cyę Konwencyi d. 26. Maia. Potem do­
wodził: ze godzenia W f z y f t k i e  na życie 
Deputowanych ludu nie fą naturałnemi 
wypadkami ich uzurpacyi i jątrzącej ia- 
kiey tyrannii, lecz dziełem Angielskich 
Miniftrów. Po tey więc mowie Bar re­
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ra uchwaliła K o n w e n cya , aby armie na 
potyczkach nikomu więcey z  Anglików  
i  Hanncmeratiów nie przepufzczaiy, i 
nikogo z tychże w  niewolę niebrąły.

W Ł O C H Y .

Podług liftów zT u ry n n  pod 31. M a­
ia odkryto tam ftralzoy fpifek. k tó ry  w  
porozumieniu fię z nieprzyiacielem miął za 
zamiar oddadz' mu w  ręce ftoiicę Turyn z 
familią K rólew łką, i cały kray Pism om - 
Jki. lnkw izycya  i fąd Grafa S f. A m out 
bywfzego Komendanta fortecy SaoYgio, 
k tó ry  zdradziecko tę fortecę nieprzyia- 
cielowi poddał, dała powód do odkry* 
cia tego fprzyfięienia fię, do którego 
wiele ofób nawet ftanu nayw yżfzego na­
leżało. W iękfzą część tych iuż arefz- 
towano , a K r ó l  pod 2g. Maia Edyktera 
fwym uftanowił extraordynaryiną Ko- 
miffyę dla inkwirowania tych zbrodnia- 
r z ó w  Stanu i tudzież urządził frzodki 
wfzyftkie do utrzymania Ipokoyności 
wnętrzney , i zapobieżenia temu niego­
dziwemu przedfięwzięciu,

Arcybifkup nakazał publiczne rtabo- 
zeńftwa d. 26. Maia na podziękowanie 
Bogu za fzczęśliwe odkrycie łpifkn , na.
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którym  nabożeóftwie znaydowały fig o- 
foby familii Królewfkiey.

Już pod d. 20. zakazano wfzyftkie 
Schadzki, Caflyny, a nawet i zgroma­
dzenia uczonych.

W o yfk a  nieprzyiacielfkie zachowały 
fię iuż od nieiakiego czafu fpokoynie, i 
ufunęły fie z niektórych ftanowilk, cze­
go zdaie fig bydf przyczyn ą  zpadnienie 
niedawno wielkich śniegów w  górach , 
i  trudność w  dowozach. W o yfk a  Piemont- 
fko - Auftryackie utrzymują fwe ftano- 
wifka* . ?

Donofzą z  G enuy: że port tamecz­
n y  znowu zamknięty ieft przez A n g li­
ków  , i żegluga znowu zatamowana. 
W yn ikn ęły  nawet p rz y  wyfpie Capraja, 
i w  porcie Spezia  takie czynności, za 
które fię Senat Genueńfki, iako za kro­
ki nieprzyiacielikie, i zgwałcenie T erri- 
torium przeciw Angielłkiemu Konfnlowi 
nfkarżał.

Z a  doniefieniem, że kilka A lgier-  
Jkicb okrętów korfarlkich z dwoma 
Francuzkiemi w yfzło  na morze Adrya- 
tyckie, Senat W enecki wydał rozkaz do 
F lo t ty  p rzy  Corfu • aby na morze w y- 
i z ł a , i za temi okrętami fię uganiała.
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W  terifrdeyfzych mefpokoynyeh i  
niebefpiecztiych czatach nakazał Papież 
publiczne niódlitw.y i nabozeńftwa, i ma 
w krótce  ogiafic JubUeulz

Kroi NeapolitańOu- rofkazal fwe 
w oylko zgrdniatóć aa kampament p rzy  
Setni, Już tam fię rO,ooO. znayduift, i 
iefzeze o c ze k u j kilka Reymentów. D.
25. Maia odwiedził fani K r ó l  tenże o-

' Cala F lotta NTeapolitańfka w  nocy 
2 eo na 21. Maia w yfzła  na morze; 
fkłada fie ona z 3. liniowych okrętów ,
4. fregat,  q. K o rw e tó w , i .8  Galeot- 
tów. Martżałęk Kawaler F orteg u em  
ma nad nią Kornmendę* ^

Xiąd2  nieiaki imieniem d Amanta 
W Kościele Karmelitów w  Neapolu z 
ambony wczafie M fzy  o wolności 1 za- 
fadach przeciwnych Religii odważył fię 
mówi? dPo ludu. Zaraz  tego fałfzywego 
Apofioła arefztow apo, aby przyzw oitą  
fcdniófi karę; K ról zaś nakazał t r z y ­
dniowe nabożeóftwo dla zagładzenia tego 
świetokradzkiego poftępku. . D

“ Potęga Angielfka przy obięciu Ba- 
fiyi założyła obóz pod C a lv i , i otoczy­
ła tęż fortecę Francuzką lądem i mo* i 
rzem, 1 ,• .
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